
Eucharystia a miłość Agape

Mówiąc Eucharystia mamy na myśli źródło miłości.
Mówiąc  Agape mamy na uwadze całkowite oddanie siebie, poświęcenie

siebie, gotowość oddania życia…
Jaki  zachodzi  związek  pomiędzy  Eucharystią,  źródłem  miłości  a  tym

poświęceniem siebie? 
Żeby na nowo to uchwycić potrzeba bardziej zgłębić miłość Agape? 
Pięknie tę miłość ilustruje scena, kiedy Jezus obmywa stopy tym, których

sam wybrał.
Obmywanie stóp było wtedy zadaniem służącego, a nie pana domu. Jezus

identyfikuje siebie z pokornym sługą. Kiedy zaczął umywać apostołom nogi, nie
okazał  się  panem,  ale  sługą.  Zaskoczenie  było  tak  wielkie  i  porównanie  ze
służącym tak szokujące, że Piotr nie wytrzymał tego i krzyknął: „Nie, nigdy mi
nie będziesz nóg umywał” (J 13,8). Piotr rozumuje w znany nam sposób. Ten,
kto umywa drugiemu nogi, jest sługą. Ten, komu umywają nogi, jest panem.
Piotr nie czuje się na siłach przyjąć posługi od swojego Nauczyciela i  Pana.
Tymczasem Jezus,  z naczyniem pełnym wody i prześcieradłem mówi:  ustąp,
pozwól  mi  służyć.  
W ten sposób nauczyciel wytyczył swoim uczniom drogę do serdecznej zgody,
która pozwala uniknąć napięć wynikających z miłości własnej. 

Miłować braci,  tak jak miłował ich Chrystus,  to rzecz niewykonalna o
własnych, ludzkich siłach. Można się tego podjąć tylko wtedy, gdy otrzymuje
się tę moc miłości, jaką posiadał Chrystus. On sam nie tylko ukazał nam wzór
do  naśladowania,  lecz  dał  nam  do  dyspozycji  Eucharystię,  niewyczerpane
źródło i moc miłości.

Jan Paweł II w jednym ze swoim listów napisał o Eucharystii: (Rzym, 24
II 1980 r.):  Jeżeli  życie wyraża się w spełnianiu miłości Boga i bliźniego, to
miłość  ta  znajduje  swe  źródło  właśnie  w  sakramencie  Eucharystii,  który
powszechnie  bywa  nazywany  Sakramentem  miłości  (…).  Eucharystia  do  tej
miłości wychowuje nas w sposób najgłębszy, ukazuje bowiem, jaką wartość w
oczach Bożych   ma każdy człowiek, skoro każdemu w taki sam sposób Chrystus
daje siebie samego pod postaciami chleba i wina. Tajemnica eucharystyczna
staje się szkołą czynnej miłości bliźniego, miłości człowieka.

Miłować  tak  jak  Chrystus  jest  prostym  następstwem  Eucharystii.
Eucharystia jako źródło, do którego wchodzi człowiek, zmienia gruntownie jego
życie.  Kiedy  ludzkie  serce  zanurzymy  w  miłości  Chrystusa,  wtedy  zaczyna
rodzić wspaniałe owoce. Miłość przemienia i zwycięża wszystko. 

Niech ta świadomość towarzyszy nam przy każdej Eucharystii, dzisiaj w
sposób szczególny przy Komunii świętej. 




